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L t n f e r e n c .a  61 n ;  ro itó w  ś w ia ta ,
J a k  s<e odbyło utwarcie konlsrencji rozbrojeniow ej.

Genewa. 2 lutego. (PAT.) Dziś 2-go 
b. m. o godz. 16.30 nastąpiło  otw arcie 
konferencji rozbi ojeniowej.

Wielka sala Rady Federalnej w ypel 
niona by ta po brzegi. W e w szystkich  
Przejściach tłoczyli się członkowie 
defegacyj i urzędnicy. Trybuna prasy 
zajęta do ostatniego miejsca. Przea  
gmachem Lig' Narodów zgromadził 
się liczny tłum, który oczekiw ał przy* 
iazdu i odjazdu aeiegacyj.

P ierw sze  posiedzenie w ypełniło  
przem ów ienie p izew odniozącego kon­
ferencji A rtura  H endersona, oraz m ia­
nowanie komisji w etyfikacjdnej pełno 
m ocnictw, komisji regulam inow ej, o- 
raz komisji petycyjnej.

Najważniejszy z nich jest komisja 
regulaminowa. W szedł do niej gen. se  
kretarz delegacji polskiej p. Komarni- 
cki. W  komisji tej reprezentow ane są 
w szystk ie w ielkie m ocarstw a.

Inaufpuracyjina m ow a 
H e n d e r s o n a .

Genewa. 2 lutego. (PAT.) Na w s tę ­
pie swego przem ów ienia, przew odni­
czący konferencji rozbrojeniow ej Hen 
d er son ośw iadczył, iż m usi w spom ­
nieć o tragicznym  fakcie, że

właśnie w  chwili, gdy otwiera się 
konferencja, której zadaniem jest 
przyjęcie nowych środków dla 
utrzymania pokoju, istnieje na Da 
lekim W schodzie sytuacja nad­

zw yczaj groźna.
M ów ca sk ierow ał apel do w szystk ich  
sygnatariuszy  paktu Ligi i paryskiego, 
by  czuw ali nad ich poszanow aniem .

Henderson podkreśla następnie do­
niosłość konferencji, k tó ra  Sianowi

najważniejsze zebranie m iędzy­
narodowe cd końca wojny.

Nigdy jeszcze nie w idziano tak  impo­
nującej listy n rn is tró w . rozporządza­
jących tak  wielką w ładzą. Nigdy je­
szcze nie było konferencji, k tórej zada 
nie by łoby  tak pilne i m ogłoby być  
tak  pożyteczne dla ludzkości.

Zdaniem  H endersona
zadanie konferencji Jest potrójne:

1) przeprowadzenie wydatnego 
zmniejszenia i ugraniczenia zbrojeń; 
2) zapewnienie, że  żadna kategoria 
zbrojeń nie zostanie pominięta przez 
konwencję; 3) zapewnienie ciągłości 
pracy nad rozbrojeniem przez zadecy­
dowanie odbywania aralogicznych 
kopferency? w  dość bliskich odstępach 
czasu.

W ypow iedziaw szy  dalej ouinję, że 
fałszyw e jest mniemanie, że zbrojenia 
zapew nią bezpieczeństw o, Henderson 
zobrazow ał zbroi en i a w  ciągu 11 ubie­
głych lat.

O m aw iając projekt konwencji, op ra  - 
cow any p rzez  p rzygo tow aw cza korni 
sie rozbrojeniow ą, m ów ca podkreśla 
że konferencja m oże rozpatrzeć w szel 
,kie inne propozycje i w ystosow ał apel 
’do deltgacyj, aby wsDÓłdziałaly w  
opracow aniu pronozycyj o charak te­
rze p rak tycznym  i konstruktyw nym .

S treściw szy  następnie p rzygo tow a- . 
nia do konferencji, Henderson omówił 
zw iązek m iędzy rozbrojeniem  a  k ryzy ..

sem gospodarczym . Zdaniem H ender­
sona, ciężar finansowy zbrojeń i po­
przednia wojna, jest jedną z głów nych 
p rzy czy n  k ryzysu , gdyiż powoduje 
brak rów now agi budżetow ej państw .

Wydatki na zbrojenia 61 państw w y  
noszą 4 miljardy dolarów rocznie.

W  konkluzji H enderson ośw iadczył, 
że fiasko konferencji m iałoby skutki 
fatalne i w ezw ał konferencję do rozpo 
czecia p racy  — z przekonaniem , że

może dzięki ideom i decyzjom, które 
poweźrme, doprowadzi narody do zie- 
mf obiecanej.

'W  mowie Hendersona, zw raca  
przedew szystk iem  uw agę

\

przesadna tendencja uważania 
szeregu konwencyj wyprą c w a ­
nych w  latach ubiegłych, za czyn 
niki zwiększające bezpleczeń ■ 
stv> .'^‘‘podczas gdy w  rzeczywiste

a

ścl zadr.a z tych konwencyj nie 
zawiera sankcyj. N atom iast do na 

j rodowych gwarancyj bezpieczeń­
stw a, jakieini sa armie, odnosi się 
przewodniczący komerencji roz­
brojeniowej z niesłusznem lekce­

ważeniem. -...
Pozatem  Henderson w ykazał ten­

dencję rozszerzan ia ram  kom erencji 
p rzez  złączenie problem u rozbrojenia 
z problemem kryzysu  gospodarczego.

W reszcie Henderson, kładąc nacisk 
lia kwestię równości - w dziedzinie 
Zbrojeń, udzielił pewnego poparcia te­
zom niemieckim.

= □ =

RarJa Lep; przekazuje wielkim mocarstwem
in icjatyw ę d m t a n ia  w sprawce Sjeangtiaju.

NOWE DFMARCHE CZTERECH MOCARSTW 0  RZADu JAPONJI I CHIN

Genewa, 2 lutego. (PAT) D z;ś po po- O tw ierając posiedzenie, przew odni, 
łudniu ogłuszono zw ołanie R ady Ligi czący  udzielił głosu reprezentantow i
N arodów  na godz. 14.30. W  zw iązku W ielkiej Brytanji. - - - ■
z tern posiedzenie konferencji rozbro­
jeniow ej zostako odroczone do g. 16.30.

N adzw yczajne posiedzenie R ady Ligi 
w y w o ła ło  duże poruszenie w  kulua­
rach Ligi. Zwołanie posiedzenia na­
stąpiło na żądanie delegata b ry ty j­
skiego.

W skutek  nieobecności chorego prze­
w odniczącego R ady  Ligi, P au la  Bon- 
coura, na dzisieiszem  posiedzeniu re ­
prezentow ał Francję i przew odniczył 
francuski m inister w ojny  Tardieu.

Min. Thomas energicznym głosem  
odczytał deklaracje rządu angiel­

skiego.
Rząd W. Brytanji w yraża  przekona­

nie, że jest niem ozl.wem  pozwolić na 
dalsze trw anie obecnej sytuacji na D a­
lekim .W schodzie, gdzie tcczy się re­
gularna wojna, mimo iż słow o to nie 
zostało wypowiedziane.

D latego rządy  brytyjski ,1 Stanów  Z., 
postanow iły  uczynić now y krok i po-

6. generał Gajda znikł bez śladu
Komuniści iw ierfcg że  pojechał do Maudżurji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

P rzed  kilku dniami kola kom unisty-W arszawa. 2 lutego. (G). Donoszą z 
P rag i: B. generał Gajda, k tó ry  na pod 
stawie w yroku Sadu najw yższego 
miał rozpocząć odsiadywanie kary 2 
miesięcznego więzienia, znikł w sobo­
tę i dotychczas nie daje znaku życia.

czne puściły w  kurs pogłoskę, jakoby 
Gaida miał wyjechać do Mandżurii, 
celem rozpoczęcia akcji antysowiec- 
kiej na czele białogwardzistów.

Precz z  S s a ł e m , musimy być twardzi
Ztakiem i hastami p » !ecłiaiś Niemcy do Genewy.

Berlin. 2 lutego. (PAT.) W  przed 
dzień o tw arc ia  konferencji rozbroję-* 
niowej w  G enew ie p rasa  niemiecka 
rozDoczyna gw atłow ną kam panię za 
D ostulabm i rozbroj&niowemi Niemiec.

„Borsen-C ourier" w ystępuje

z oświadczeniem byłego szefa 
Reicbswehry, gen Heye:

„Bogu dzięki, że naród niemiecki od­
nalazł nareszcie sw e samopoczucie. 
Teraz musimy być twardzj i  nieustę­
pliwi. Precz z W ersalem! Precz z po­
lityką wypełniania traktatów’ Raczej 
umrzeć, aniżeli zostać niewolnikami!"

B yły  szef m arynarki w ojennej nie­
mieckie] admirał Sen ker w  hugenber-

gowskim  „Der T ag‘ zam ieszcza a rty ­
kuł, w  którym  podkreśla, że delegacja 
niemiecka w Genewie ma

tylko jeden cel: ouzyskanie dla
Niemiec swobody zbrojeń,

Niemcy nie w idzą w  tern żadnej ko­
rzyści, gdyby inne państw a rzeczyw i­
ście w  „skrom nych rozm iarach" roz­
broiły  się, a Niemcy m usiałyby u trzy - 

j mać sie w  granicach dotychczaso­
w ych zbrojeń.

| „Borsen Ztg.“ om awia możliwość 
| wysurięoia przez Francje żądania pa­

ktu gwarancyjnego, zw łaszcza w sto­
sunku do wschodnich granic Niemiec.

= □ =

lecił.y. sw ym  am basadorom  w  Tokio i 
Nankinie w ezw ać r: 1) do zaprzestania 
kroków gwałtownych i przygotowań 
do woiny, 2) do utworzenia w  Szang­
haju strefy neutralnej, z której wojska 
japońskie i chińskie byłyby wycofane, 
a którą zajęłyby wojska międzynaro­
dowe, 3) w ezw ać do natychm iastowe­
go rozpoczęcia rokowań i załatwienia 
konfliktu w myśl zasad paktu paryskie 
go i rezolucji Pady Ligi Narodów' z dn. 
9 grudnia 1931.

W.końcu reprezentan t W. B rytanii 
odczytał deklarację, k tó ra  będzie zło­
żona dziś w Iz-bie Gmin. i w yraził prze 
konanie, że krok W . Brytanii spotka 
się z aprobatą  Rady

Reprezentanci Francji i i Italji o- 
świadczyli, że ich rządy przyłą­
czy ły  sie do demarche W. Brytanji. 
Reprezentant Japonii, amb. Sato, 

w yraził zadow'Oler.ię z powodu po­
w yższego kroKii mocarstw.

W  zakończeniu debaty min. Tardieu 
podkreślił w yjątkow y charak ter dz.- 
siejszego posiedzenia i zapow iedział, 
że R ada Ligi pow róci do roepa trzenó  
tej sp raw y, gdy nadejdzie sp raw ozda­
nie 7. Szanghaju.

W  kuluarach Ligi kom entow ane jest 
dzisiejsze posieozenie w  tym  sensie, że 
R ada Ligi pozostaw iła inicjatyw ę dzia­
łania wielkim m ocarstw om .

Japonja nieuwzgledniła 
demarche mocarstw,

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W a rza w a . 2 lutego. (O).. Z Tokio 

donoszą: Ambasadorowie Stanów Zi. 
Anglji i Włoch złożyli w  japońskiem 
ministerstwie spraw zagr. ponowny 
protest przeciw' akcji japońskiej w 
Szanghaju, a w  szczególności przeciw  
użyciu koncesji m iedzynarodow 'ej za 
bazę operacyj 

Rząd japoński odpowiedział, że pro­
test mocnrsfw opierz sie zapewne “a 
informaeiach nieścisłych i posiadają­
cych charakter propagandowy. 

W arszawa. 2 lutego (G). Z W aszy n g  
tom  donoszą: z  uwagi na w ypadki na 
Dalekim W schodzie komisja budżeto­
w a Izby R eprezentantów  postanow iła 
Drzefść do porządku dziennego nad 
zarrierzonem  zredukow aniem  budżetu 
Woiskowągo .o 50 milionów.
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laka pogoda będzie ńmkit
(T elefonem  od n a szeg o  k o re sp o n d en ta )

W arszawa. 2 lutego. (GL Komunikat 
P .I. M. P raw dopodobny  przeoieg  po­
gody w  dniu 3 b. m.- W ileńskie, Pole­
sie, W ołyń, Podole, M ałopolska W sch. 
Pogoda o zacnm urzeniu 2,miennem z 
przelotnem i gdz;eniegdzie opadami. 

Lekki mróz, um iarkow ane, chwilami 
poryw iste  w ia try  połhocno-zacnodm e 
i ;achodnie. : ,

KOMUNIK VT DLA SPORTÓW ZI­
MOWYCH.

Stan śniegu. C ieszyn 6 cm., gips, 
W isła 30 cm., kom pletna skorupa. R ab 
ka 9 cm., k rupa na  pow ierzchni, l<ryni 
ca  44 cm. śnieg suchy, zm arznięty, 
Zakopane muzeum  25 cm.,- sanatorium  
naucz, 12 cm., w szędzie śnieg suchy, 
zm arznięty, Ł ysa  P olana 45 cm., śnieg 
suchy zm arznięty, Hala G ąsienicow ą 
82 cm., śnieg w ilgotny, kolo Nosala 
39 cm . śnieg suchy zm arznięty , S ław ­
sko 40 cm., śnieg puszysty , Rozłucz 8 
cm., śnieg suchy, T raskaw iec  10 cm., 
krupa na pow ierzchni, W orochta  21 
cm., na zooczaeh do 35 crn.. śnieg pu­
szysty .

Temperatura w e  L w ow ie w dwu 2
u te g o : o godz. 7 rano ciśnienie barom . 
730*27, tem pera tu ra  — 1*2, o godz. 1 
w poi. ciśn. barom . 732*11, tem p. —0*6, 
o godz. 9 wlecz. ciśn. barom. 732*81, 
tem p. —3*7 sit.

I c i ó a c f t ;  komisarz1;  Kas Chorach
na terenie M a ło p o ls k i

Kronika stan ■dau/cunka.
Stanisławów, 1 lutegu.

Z okazji imienin P. Prezydenta R.
P . odpraw iona została  w  kolegiacie 
łacińskiej u roczysta  M sza św . w  k tó ­
rej "wzięli udział liczni reprezentanci 
w ładz cyw ilnych  z w ojew oda Jago- 
dz in sk m  oraz w ładz w ojskow ych z 
gen. M achowskim  na czele.

Piętnaście gospodarstw spłonęło 
do szczętu. W  domu Jacka  Kisiela w  
Putiatyńcach  pow . rohatyńskiego w y­
buchł pożar z pow odu w adliw ej budo- ' 
w y  paleniska. W skutek silnego w ia­
tru ogień przeniósł się na sąsiednie bu 
dynki, niszcząc prawie doszczętnie 
15 gospodarstw wraz ze zbożem, na­
rzędziami I częściow o inwentarzem I 
żyw ym . Szkoda wynosi około 100.000 
złotych |

W arszawa, 2 lutego. M inister P racy  
i Opipki Społecznej podpisał nominacje 
kom isarzy  zarządzających Kas Cho­
rych  na terenie całej Polski.” Nowo 
m ianow ani kom isarze objęli u rzędo­
w anie z dniem 1 lutego b. r.

Na terenie Okręgowego Urzędu 
Ubezpłeczpn w e Lwowie;

kurm saizem  Kasy Chorych w  Białej zo 
sta ł m ianow any Loteczka Roman, w 
Bielsku — W ąsow icz Michał, w Chrza 
now ie — dr. Kolkiewicz Zdzisław , w  
C zęstochow ie — Michalski Karol, w 
Czo-rtkowie — Malski Józef, w  Droho­
byczu — inż Biluchowski Zygmunt, 
w  Kielcach — Matula W ładysław , , w  
Koiomyji — Dubielecki W ładysław , w  I

Krakowie — Pilarz Jan, w  Krośnie —
Ziens H enryk, w  Lublinie — Riedel 
G ustaw , w e Lwowie —  dr. Lipski Ka­
zim ierz, w  Nowym Sączu —  N ow a­
kow ski Zenon, w  O strow cu —  F ran ­
kow ski Feliks, w  Przemyślu — P ila rz  
Kazimierz, w  Rawie Ruskiej — B y­
kow ski Aleksander, w  R zeszow ie — 
Kaucki Kazimierz, w  Sosnowcu — W a 
ligórski Stanisław , w Stanisław ow ie 
—  Sosnow ski P iotr, w  Stryju — D w or 
ski Jan, w  Tarnopolu — Cieński W i­
told, w Tarnowie — inż. G łuszczak 
Łukasz, w  Zakopanem — Fikus Hen­
ryk. w  Zamościu — Nelken W ład y ­
sław. w Złoczowie — dr. G ruber M ar­
celi.

Radka mwp u s zc zo n o  do Gsnewy.
Genewa. 2 lutego. (PAT). R rząd 

szw ajcarski odm ów ił udzielenia w izy 
w jazdow ej na przyjazd znanego poli­
ty k a  sow ieckiego Radka, k tóry  zgło­
sił się na konferencję rozbrojeniow ą 
jako korespondent „Izwiestji**, gdyż 
pozostaje w m ocy zakaz pobytu w

Szw ajcarii, w ydany  w  stosunku do 
R adka w  czasach, gdy w raz  z Leni­
nem w yjechał w  zaplom bow anym  w a 
gonie do Rosji.

Szef delegacji sowieckiej w  Gene­
w ie interw eniow ał u gen. sekretarza 
Ligi N arodów

W s p ó ln y front Małe] Entenfy i PcCski.
Genewa. 2 lutego. (PAT). Na w czo­

rajszej konferencji ministrów Małej 
Ententy w  Montraux, w szyscy  trzej 
m inistrow ie podkreślili z zadow ole­
niem zacieśnienie w ęzłów  przyjaźni 
z Polską, oraz że polityka polska i po­
lityka Małej Ententy na konferencji 
rozbrojeniowej będą równoległe.

Min. Tardieu u min. Zaleskiego.

G enew a. 2 lutego. (PAT). Szef de­
legacji francuskiej min. wojny Tardieu 
złożył dziś w izy tę  m inistrow i Zale­
skiemu. Rozm ow a trw a ła  przeszło  go­
dzinę.

/j o s ta tn ie j c h w i l i .

Nankin zb o m b a rd m n y  wskirtsk .,
nieporozum ienia.

Nankin, 2  lutego. (PAT) B om bardo­
w anie Nankinu w czoraj w ieczorem  spo 
w odow ane zostało podobno nieporozu­
mieniem. M ianowicie kilku m arynarzy

japońskich udało się  na ląd celem  za­
kupienia żyw ności; po drodze sp row o­
kow ani zostali przez patrol cli ński, 
k tó ry  dał do nich kilka strzałów . Ma-

Pierwszy w Malopolsce elewator zbożowy
w zniesiony zo s ta ł w  Sokalu.

Sokal, 2 iutego Onegdaj odbyło się 
w  Sokalu uroczyste poświęcenie ele­
w atora  zbożowego. E lew ator ten, zbu­
d ow any  p rzez Spółkę „FJew atory zbu- 
żow e w  Polsce** z funduszów , udzielo­
nych p rzez B ank Polski, w zniesiony 
*itż p rzy  dw orcu kolejow ym , posiada­
jący  w łasną  bocznucę kolejową, oraz 
dojazd do szosy, ma bardzo  wieikie 
znaczen e nietylko dla pow ia.u sokai- 
'skiego, ale i sąsiednich pow iatów ; ka­
ni.oneckiego, radzeebow skiego , raw ­
skiego, żółkiew skiego, hrubieszow skie 
go. w łodzim ierskiego i horochow skic- 
go.

Może on pomieścić 1.200 tonn 
zboża (120 wagonów)

i w yposażony  jest w  najnow sze m a­
szyny  i apara ty  do sortow ania i c z y ­
szczenia zboża (oczyszcza 5 tonn na 
godzinę) o raz  nasion i 

posiada w łasną elektrow nię z mo­
torem  Diesla o sile 80 HP, w łasna 

instalację elek tryczna i t. d.
E lew ator sokalski jest w  Polsce 

i-tym  z rzędu po Kruszw icy, Kuinie, 
l  ''(row’Cu, a pierw szym  w  M ałopolsce.

Ludowę wykonała firma inż. Meisner 
7x ".owa, urządzenia wewnętrzne 
jjrojckro.wąla firma inż. St. Eir.mego 
w W arszawie, m aszyny wyrobu kra­
jowego dostarczyła firma Legiewniki— 
tlartw ig w  Y\ ąrszawie.

P o  akcie poświęcenia, którego doko­
nał ks. proboszcz Szukalski, prezes 
Okr. Tow , Rolniczego inż. Żurowski 
zobrazow ał krótko dzieje pow stania 
elew atora, podnosząc zasługi inicjato­
rów , o raz  podkreślając pomoc, jakiej 
udzielał na każdym  kroku starosta  su- 
kalski p. Sarnecki.

P o  przem ówieniu dyr. Banku Pol­
skiego p. Błahy, goście zwiedzili u rzą­
dzenia elew atora, poczem  odbyło się 
skrom ne przyjęcie, w czasie  którego 
w ygłosili przem ów ienia inż. Żurow ­
ski, dyr. e lew atora  inż. Buszyński i in.

Należy podkreślić przem ów ienie w ło  
ścianina z pow iatu horochow skiego p. 
Sylwestra Kontiaka, który w  imieniu 
ludności ruskiej naw oływ ał do zgodnej

| współpracy obu narodowości dla do­
bra Państwa. Podobne przem ów ienia 
w ygłosili rów nież ;nni przedstaw iciele 
ziemian i w łościan tak  polskich, jak i 
ruskich.

W  uroczystości w zięli pozatem  udział 
dyr. G iełdy lw ow skiej dr. Paneth, dyr. 
B. G. K. tir. Platowski, dyr. S yndyka­
tu Rolniczego Ossip, dyr. Banku Rol­
nego z Jarosław ia  Kastner, ks. pro­
boszcz Nyczaj, dyr. Soiuzu K oopera­
ty w  Czernecki, reprezentanci gminy 
i t. d.

Ceiem eksploatacji elew atora  zaw ią­
zała się w  Sokalu spółdzielnia z  ogra- 
niczuną odpow iedzialnością, k tóra  w y ­
dzierżaw iła elew ator z zam iarem  na­
bycia go na w łasność.

ry n a rze  powrócili na sw ój sta tek , 
gdzie oświadczyli, że w ojska chińskie 
podejmują atak . ■ • r

D ow odzący flotą kazał lOzpocząć 
ogień. Dano kilka strzałów  w  pow ie­
trze  dla przekonania s 'e , czy forty  cb  ń 
skie oopow iedzą ogn:em P o r e w a z  
jednak ze strony  chińskiej nie padł ża­
den strzał, Japończycy  zaprzestali 
ogma.

Nankin, 2 lutego. (PAT) P rzed staw i­
ciele japońskich w ładz  m orskich w y­
siedli na ląd celem złożcara protestu 
w  m nisterstw ie spraw  zagranicznych 
w  zw iązku z w ypadkam i w czorajszego 
wieczora.

Paryż. 2 lutego. (PAT.) Jid ro  od­
p ływ a z H avru okręt ,.P ąris“, na któ­
rego pokładzie członkow ie kom isji 
ankietow ej Ligi udają się -do Mandżu- 
rji.

D zienriki podkieślają, że komissa 
urzybędzie z końcem  m iesiąca, może 
w  porę, aby  p rzyczynić  się do osta te ­
cznego zlikw idow ania konfliktu. W  
obecnym  stanie nastrojów  w  Chinach 
i Japonji zapobieżenie temu nie może 
nastąpić jednak na drodze dochodzeń 
i not.

Szanghaj. 2 lutego. (PAT). Japoń­
czycy  zaczęli ostrzeliwać działami 
wielkiego kalibru pozycje chińskie na 
płn.-zach. od dworca koi. w  Sza-Pel.
C L ńczycy  mogli odpow iadać jedynie 
z m oździerzy, k tó re  niosą m aksym al­
nie na 2.000 m tr.

W edług inform acyj ze źródeł japoń­
skich w ydane zostało zarządzenie prze 
prow adzenia ew akuacji w szystk ich  ja­
pońskich kobiet i dzieci, do najbliższe­
go piątku. R ząd japoński postanow ił 
w y słać  do Szanghaju dw ie dyw izje 
w ojska.

Czy:ą mewę w ygło si 
Henderson.

Berlin. 2 lutego. (PAT). P ew na A- 
gencja telegraf :zna donosi z Genew y, 
i e  doszło tam  dziś do pow ażnej ró­
żnicy poglądów  m iędzy H endersonem , 
a sir Drummoiidem.

H enderson zam ierzał w  m ow ie inau 
guracyjnej podkreślić, iż niepow odze­
nie konferencji rozbrojeniow ej ozna­
czałoby zupełną katastro fę  Ligi Naro­
dów . S ir Drum m ond zapro testow ał 
zdecydow anie przeciw ko odnośnem u 
ustępow i i m ow y Hendersona, który 
zmuszony był zgodzić się na inną re­
dakcję przemówienia, opracowaną 
przez sir Drummonda.

Zjazd fi. 3. W . R. w Przemyślu.
Przem yśl. 2 lutego. (RAT.) 2 b. m. 

odbył sie tu O kręg. Zjazd prezesów  i 
R ady  puw . BBW R. z okręgów  w ybór 
czych P rzem yśl i R zeszów .

Udział w zięło ponad 40 delegatów , 
oraz posłow ie i senatorow ie BBW R. 
w ojew . lwow skiego.

O brady zagad prezes Okr. Rady 
radca Skorski. P rzew odu czy i jen . dr. i 

JUiewanherz ze L w ow a. M iasto repre­

zentować burm istrz Kroguleoki. W y ­
głoszono szereg  referatów  o  sp ra­
w ach  politycznych i gospodarczych, 
oraz organizacyjnych 

W ieczorem  odbył się w  sali „Gwia- 
zdy“ wielki w iec poselski, na k tórym  
posłow ie BBW R. w ygłosili referaty  o  
obecnej sytuacji politycznej i  gospo­
darczej państw a.

OKO I V0 TUM NIEUFNOŚCI ZA­
TRZYMUJĄ MAC DONALDA W  

LONDYNIE.
Londyn. 2 lutego. (P a T.) M ac Do­

nald jutro podda się operacji lew ego 
oka. O znacza to, ze M ac Donald me 
będzie się mógł udać zaraz do Gene­
w y.

Londyn. 2 lutego. (PAT.) Leader o- 
pozycji L ansbury  zapy ta ł aziś Mac 
Donalda, czy  go ów jest przyjąć deba 

I tę w  spraw ie w yrażen ia  votum  nie­
ufności, Mac Donald ośw iadczył, iż 
przyjm uje aebaie  i posrnwi kw estię 
zaufam a — oraz zaproponow ał debatę 
na piątek,

MUSSOLINI NA PRZEGLĄDZIE 
MILICJI.

Rzym , 1 lutego. (PAT) Z okazii uro­
czystości 9-tei roczm cy utw orzenia 
milicji faszystow skiej, Mussolim odbvł 
przegląd oddziałów  msTcJ. ob 'jmiiją- 
cej zgórą 7,000 członków . P o raź  pierw  
szy  sz tandar partii faszystow skiej n ie­
siony by ł w  czasie w ielkiej m anifesta­
cji o charak terze w ciskow ym .

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ ZA­
WODOWYCH.

! W arszawa. 2 lutego (G). Dziś rano 
! rozpoczęły  się ob rady  ogólno-krajo- 
■ w ego Zjazdu nauczycieli szkół techni- 
i cznych, p rzem ysłow ych i rzem ieślni­

czych. Na o tw arcie zjazdu p rzyby ł nu 
n iste r Jedrzejew iez i wicem inister 

J Pieracki. 1
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TEATR WIELKI,

Ś ro d a  3 lu teg o  g. 7.30 „ C arm en "  o p e ra .
C z w a rte k  4 lu teg o  godz. 8 „K ró lo w a  

p rzed m ieśc ia" .
P ią te k  5 lu teg o  godz. 7.30 „B al M ask o ­

w y "  o p era .
S o b o ta  6 lu teg o  godz . 4 pop. „K ró low a 

p iz e : 'm ie śc ia “.
S o b o ta  6 lu teg o  godz. 6 „W ilk i w  no - 

c r ‘ .
N iedziela  7 lu tego  godz . 4 pop. „K ró lo­

w a  p rz ed m ie śc ia " .
N iedziela  7 lu teg o  godz. 8 w . „W ilk i 

w  n o cy " .

TEATR ROZMAITOŚCI.
S ro o a  3 lu teg o  godz. 8 „ R o x y “ .
C z w a rte k  4 lu tego  godz. 8 „ R o x y “.
P ią te k  5 lu teg o  godz. 8 „D rugie  im ię 

m iłości" (p rem ie ra ).
S o b o ta  6 lu teg o  godz. 4 „R o x y “ .
S o b o ta  6 lu teg o  gp d z  8 „D rugie  im ię 

m iłości".
N iedziela  7 lu tego  godz. 4 „ R o x y “ .
N iedziela  7 lu teg o  godz . S „D rugie  im ię 

m iłości".

V '"T TEA TR Y .

APOLLO: „Ułani... Ułani... chłopcy 
malowani...1'.

CASINO: „G reta G arbo w  rom an­
sie".

CHIM ERA: „W ielki Gabo".
GRAŻYNA: „Kongres tańczy".
KOPERNIK: „24-godziny“ i „W eso­

ła kom edia"
L E W : „M iłosne przygody księżni­

czki z Rio G randę".
MARYSIEŃKA: „24 godziny" i „W e 

soła kom edia".
MIRAŻ: „Harvey“ oraz „Precz z 

miłością".
OAZA: „Pochodnia".
PA La CE: „4-ch z Legji".
PAN: „Szary  dom".
PASAŻ: „Sam ochód nad  prze­

paścią" oraz P a t i Patachon.
PROMIEŃ: „Księżniczka Jazzbandu'
RAJ; „Za zachodzie bez zmian" Re- 

marque‘a.
SŁONCE: „Pat i Patachon jako „Lu 

dożercy".
STYLOWE: „Koniec świata".
L1CIECHA: „Munty w  obłąkaniu'4

oraz „Zapomnisz o

— Z Towarzystwa przyjaciół Sztuk Pięk 
nych w e L w ow ie  (gm ach Muzeum P rzem y­
sło w eg o , w ejśc ie  od ul. D zied jszy ck ich  1). 
O twartą jest XIIl-ta O gólnopolska W y sta ­
w a Fotografiki. Zebrane ponad 400 ekspo­
natów . stojących  na bardzo w y sek im  pozio­
mie a r tystyczn ym . W y sta w a  o tw artą  jest 
codziennie od godz. 10— 15 po pot.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my pow ieść Frederica Beuiet p. t  
„Pani Barigny‘‘ w  tłumaczeniu p. Ma- 
rji Domosławskiej.

— X. XI. Muza. Z powodu zmniej­
szonej — jak zw ykle po dniu świąte­
cznym — objętości numeiu, nie za­
m ieszczam y dziś dodatku filmowego 
„X. i XI. Muza".

= □ =

W ażne dla P . T . K om itetów  
organizujących Bale i R a u ty!

F rma »Ann,usy° Sobieskiego 2, tlel. 
i0 5  42 poleca specjalne w ę dliny w ie p rzo w e .

•l64rC

— Pośw ięcenie now ego lokalu p. 
Stadtmiillera. Ks. dr. Ogarek doitonał 
wczoraj poświęcenia nowego lokalu p 
Stadtmullera w  Rynku 1. 41. Na uro­
czystości ooecnl byli przedstawiciele 
Izby przem.-handlowej, sfer mieszczan 
skich, „Samopomocy", dziennikarze, 
przem ysłowcy, bankowcy. Gorące ż y ­
czenia złożyli p. Stadtmiilierowi ks. 
dr. Ogarek, p. Litwinowicz, p. Cieński 
Adolf, p. Hoszowski i w. in.

= = □ =
— Służąca złodziejką. W czoraj za 

kra tkam i wieziienia znalazła  sic Jaiuina

Zamach morderczy w Rzeszowie.
(Telefonem oci naszego korespondenta)

Dnia l b. m. o goaz. 10 rano aozorca 
•k-olejowy M:chał Łojaw ski, lat 45, za­
m ieszkały w  Pabitnie, po w. rzeszow ­
skiego, będąc w  Rzeszow ie, strzehł na 
ul. Lw ow skiej z rew olw eru do S tan i­
s ław a N ytka, lat 34, zam. w  R zeszow ie i

p rzy  ul. Kocnanow skiego 12, raniąc go 
niebezpiecznie w  szyję.

Zamachu dokonał Łojaw ski na tle 
porachunków  osobistych. Spraw cę 
przy trzym ano. Dochodzenia w  toku,

Duiazik, służąca, k tó ra  na szkodę sw ej 
chlebodawczymi, K iary Rapsowej. u- 
k rad ła  zło tą branzoletę, w artości 130 
złotych.

— Włamali się do ślusarni. M ajster 
ślusarski, Stefan Pańczyszyn . doniósł 
policji, że w dniu 30 ub. m. nieznani 
w łam yw acze  w kradli s ę  do jego P ra­
cow ni przy  ul. Na Błonie 50, unosząc 
ze sobą 10 m tr. w ęża gumowego, kilka 
palników  i jeden reduktor, o-gómej w ar 
rości 450 zł.

—  Gorzej powiodło się  złodziejom, 
k tó rzy  31 ub ni. usiłow ali w kraść się 
w  celach raoinnkowych do m ieszkania 
Jana  Nędzowskiego, zam. przy ul- T e- 
atyńsk iej 27 W yciągnęli zaledwie fi- 
lunek w  drzw iach, a  dokonali tego 
jednak z tak wielkim hałasem , żc zo­
stali sołoszeni i nic nie ukradli.

— Trup noworodka na torze kolejo­
wym . W czoraj c godz. 14.35 pow iado­

miono kolejow y posterunek P. P ., że 
na to ize  kolejowym  t. zw, „Sam bor­
skim " robotnicy znaleźli zw łoki now o- 

i rodka. Lekarz d ze ln ico w y  dr. Schen- 
ker stwnerdził, że jest to k lkum esię- 
czny  płód i polecił odstaw ić zw łoki 
dziecka do fnstytu m edycyny sądow ej.

—  W aresztach policyjnych znaleźli 
się 1 i 2 b. m.: W.. K oraoiutt, lar 48, 
za kradzież kieszon-KOwą; Frim  false 
Gruenstook za w łóczęgostw o i Zaus- 
ner, zam. na Zniesiemu, poszukiw any 
od kilku dni za sprzeniew ierzetre .

— Nćż w  robocie. Jak iś osobw k na­
padł na przechodzącego przez L ew an- 
dów kę robotnika koleiowmgo, M ichała 
Skoczylasa, liczącego 29 lat, i pchnął 
go nożem w  głow ę. P o  tym  czynie na- 
pastn 'k  zbiegł. Rannego przew iodło P o  
gotow ie ratunkow e do szpitala po­
w szechnego.

Z i  w o d y  ły ż w ia r s k ie .

W Dolinie S zw ajcarsk ie ' w  W arsza ­
w ie odbyły  się m iędzyklubow e zaw o­
dy  łyżw iarsk ie . Na ilustracji naszej 
w idzim y konkurs jazdy figurowej. Na

lew o (1) w idać p. Iw asiew icza (W TŁ.) 
m istrza Polski, w  środku B ilorów nę i 
lept. Kowalskiego, na p raw o Rudnicką 
i kpt. T euera.

Z E  S P O R T U .

Hokej w kraju i we Lwowie.
POGOŃ-KRYNICKI! TOW. HOK.

1:0 10:0 0:0 1*0).

W czoraj, w e w torek, na to rze LTŁ. 
o godz. 20.30 odbył się mecz: hokejo­
w y  Domiędzy drużynam i Pogoni i Kry 

I nickiego T o w arzy stw a  Hokejowego. 
! G racze KTH., k tó rzy  chcieli z rew an- 
[ żow ać się za klęskę poniesioną w  po­

niedziałek (2:3, o czem  donieśliśmy 
w  części nakładu) rozpoczęli g rę  ostra. 
Sam i też padli jej ofiarą, gdyż w  trze ­
ciej tercji sędzia p. S trzelecki w ydalił 
z boiska dw u graczy  KTH. Dla Pugo- 

i ni strzela  bram kę S tw orzeński, a  K ry­
niczanie niezadow oleni z orzeczenia 
sedziego zeszli z bo.oka, dając w y raz  
sw em u nievyyrobieniu sportow em u. — 
W idzów  około 500.

W f e l K & z n s c z e n i e p r o p s g ^ F c t o w e
w y s tę p u  h o k e is tó w  w  A m e ry c e .

N ow y Jork. 2 lutego. (PAT). W ycho 
dzący w  N. Jorku „Nowy Ś w iat" za­
m ieszcza obszerne a rty k u ły  o przy- 
jeździe naszych  hokeistów  do A m ery­
ki. Z jednego z tych a rtyku łów  poda­
jem y następujący ustęp .

JPrzyiazd oolskiei drużjmy hokejo­

w ej do Lake Piacić na olimpiadę ma 
ogrom ne znaczenie propagandow e. 
R ów na to się przyjazdów ] polskich ka- 
\va*erzystów na zaw ody m iędzynaro­
dowe. W Maoison S ąuare  G arden zdo- 

I byw ali sobie należne n re jsca  pięścia-

MISTRZOSTWA KL. B. OKR. LWÓW
Lw ów . 2. II. AZS,—H asinonea 2:1 

(0:1 1:0 l::0 ).
Przem yśl. 2. II. Pogoń II.—Czuwaj 

0:0. — Polonia—Pogoń II. 8:2 (3:0 
2 1 3:1).

TURNIEJ HOKEJOWY W ZAKO­
PANEM.

W poniedziałek w  drugim  dniu tu r- i 
tiieju m iędzynar. rozegrano dalsze dw a ! 
m ecze: Troppauer E. V.—Brunner E. ' 
V. 4:0 (2:0 0:0 2:0). B ram ki dla T rop- | 
pauer zdobyli: D oiazil dwie. M attern 
i Stefan.

Sokół—Cracoyia 2:2 (0:0 1:0 1:2).
Bram ki zdobyli: dla C racovii P astec- 
ki i Keller, dla Sokola Czerify i Ja ­
siński.

i inni. K aw alrzyścj, a te raz  hokeiści 
głoszą św iatu  sportow em u, że tęży- 

1 zna, m łodość i w ychow anie fizyczne 
w Polsce w  juczem  nie ustępuje innym 
narodom ."

WYPADKI PODCZAS TRENINGÓW 
PRZEDOLIMPIJSKICH.

N ow y Jork . 2 lutego. (FAT). Z Lake 
Placid donoszą, że podczas trenm gu 
w ykoleił sic na torze to b s 'ey o w y m  
m istrz św iata Niemiec Zahn ze swoim 
bobsleyem . Zairu uległ pow ikłanem u 
złam aniu praw ej ręki Dwaj inni Niem­
cy doznań c;ężk;ch obrażeń.

P rzed  kilku dniami uległ w ypadko­
w i podczas treningu Japończyk A dalu

Zawody łyżw f arsKie jutrorów
W  poniedziałek na rorze LTŁ. roz­

poczęły  się ogólno-polskie zaw ody  
łyżwiarskitó w jeżdzie szybkiej d la  ju­
niorów  i m łodzieży. Z aw ody rozegra­
ne zosta ły  w  nieodpowiednich w arun ­
kach atm osferycznych, w śród w ichu­
ry  i padającego śniegu, tak iż w czoraj 
m usiano je przerw ać.

W yniki osiągnięto następujące:
200 m. dia chłopców  do lat 14: l)

L ipszyc 40:1. 2) Tunis 44.
200 ni. ula dziew czynek do lat 14: 

1) Reissówma 27, 2) Resenów na 34:2.
500 m. dla dziew czynek do lat 1S: 

1) Risównu 1:30.
1000 ru. dla chłopców dc lat 18: l) 

P aszkudzk’ 2:40. 2) M ickeles 2:44.
500 m. dla junjorów : i)  Rom anow ­

ski (LTŁ.) 1 mm., 2) P om per 1:04.
1500 m. 1) Rom anowski 3:59.

WALNE ZGROMADZENIE P. K. S.
V arszaw a, 2 lutego. (CS) W alne 

zgrom adzenie P o ’skJego Kolegium Sę­
dziów odbyło s c dziś w  W arszaw  e. 
P rzew odniczył kpt. U sarz ze Lw ow a. 
Po udzielen u absolutorium  ustępujące­
mu zarządow i, w y brano  now e w ładze 
przez aklam ację na rok 1932 w  sk ła ­
dzie: p rezes inż. P rzew orsk i, w c e p re -  
zes Decowski. sekre tarz  kpt. M :siński, 
skarbw k mjr. B ’ dziano\vski, członko­
wie zarządu Hanke i Rutkowski.

Pożar na kenaini /aw eł“ 
w Borysław u.

B orysław . 2 lutego. W  nocy z 1 na 
2 bm. w ybuchł pożar na terenie ko­
palni nafty  „P aw eł" w  Borysław iu. 
P as tw ą  ognia padła kanctlarc ja  kie­
row nictw a kopalni i dom m ieszkalny. 
Szyb i inne zabudow ania kopalni oca­
lały . Szkoda jest dość znaczna, do­
tychczas nieustalona. P rzy czy n ą  po­
żaru  b y ła  wadłiw-a budowm komina.

Dwa; oszuści oszukali 
stu cliłosów.

Czortków^ 2 lutego. W ydział śled­
czy w  Czortkow ie przytrzym a* osta­
tnio niejakiego W ład y sław a  Zazulaka, 
oraz P io tra  K indratę, pod zarzutem  
szeregu oszustw na szkodę okolicz­
nych w ło ścian Aresztowani, podając 
się za age-utów firm y fotograficznej 
„yerriis" w  T arnow ie, pobierali od w io 
ścian zadatk i w  w ysokości 2— 10 zł. 
na rzekom o w ykonać się mające por­
trety. D otychczas zgłosiło się przeszło  
100 poszkodowanych.

K  a r f a j ą  g a r c V
przeciw przeziębienie, lecz? zapalenie 

gardła łagodzą krszel
D R A Ż E T K I  B E N G A L S K I E

u  i r . c i . j r M j r f i n
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Program  ra d io w y .
Ś ro d a . 3 lu tego .

L w ó w  (3S1). G odz. 11.45. C o d z ien n y  
P rz e g lą d  P r a s y  P o lsk ie j. 11.58: S y g n a ł
czasu  z O b se rw a to r iu m  A stro n o m iczn eg o  
w  W arsz a w ie , h e jn a ł z  w ie ży  M ariack ie j 
w  K rak o w ie . Iż  !0 : K o n cert z  p ły t g rą .  
m o ionow ycli. 13.10: U rz . k o m u n ik a t P a ń ­
s tw o w e g o  In s ty t. M e teo r. 13.15: Kom uni­
k a t g o sp o d a rcz y . 13.25— 15.00: P rz e rw a . 
15.00: M u zy k a  z  jS y r g ra m o fo n o w y ch .
15.15: L w o w sk i k ą c ik  h a rc e rsk i. 15.25: 
M u zy k a  z  plyy g ra m o fo n o w y c h . 15.45. G ieł 
da p ien iężna  o ra z  k o m u n ik a t C en rr. B iu ra  
i ! \d r o g r a f .  ć h  żeg lu g i i ry b a k ó w . 15.50: 
M uz> ka ?. p ły t  g r e n '  lo n o w y en . 16.15: 
Kom. P a ń s tw  U rz . W y ch . F iz y cz n eg o  i 
P a ń s tw . Z w . S p o rto w e g o . 16.20: „ td w a .rd  
M p e n s  (sy lw e tk a  z  r. ::<63)“ w ygł. p 
Z oija  F in d e isen ó w n a . 16 40 : M u z y k a  z  p ły t 
g ram o fo n o w y ch  i „ S ilv a  R e ru m " . 16.55: 
L ckci3 jęz y k a  an g ie lsk ieg o  (L in g u ap h o n e). 
17.10: O d c zy t. 17.35: M u zy k a  w io sk a  w  
w y k  o rk ie s try  P . R ^ad  d y r . Jó z e fa  O - 
z in.ińsK iego. 13.50: R o zm a ito śc i. 19 10.
O dczytąftJjj p ro g ram u  :.a  dzień  n a s tęp n y . 
i9  15: K om unikat ro ln ic zy  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a . 19.25: „O  ro ślin ach , k tó re  zja­
dają  z w ie rz ę ta " , w y g ł. p. Kaz. P iłat. i9 .40 : 
P ły ta  g ram o fo n o w a . 19.45: P r a s o w y  D zień 
nik R ad.iow y. 20.00: F e lje to n  „A n eg d o ty  
m u zy c zn e "  w y g ł. d y r. A dam  W ien iaw sk i. 
20.15: k o n c e r t  o rk ie s try  w ie jsk ie j A dam a 
S tro m b erg a . 21 10: H u m o ry s ty c z n e  opo 
w iadauie  z  ży c ia  o b y c za jo w eg o  d aw n ej 
W a rs z a w y  W Ł K oryck iego  pt. „W ałek  
w  W a rsz a w ie  i p anna  Jó ze fa" . 21.25: Kon 
c e r t  k a m e ra ln y . W y k o n a w c y : Iren a  Dii- 
b isk a  i M ie cz y s ław  F lied c rb au m  (sk rz y p .) , 
M ie cz y s ław  S z a le w sk i (a ltó w k a ), Zofja 
ó d a m sk a  i K aro l S tro m e n g e r  (w io lonc.), 
M a u ry cy  Ja n o w sk i ( ten o r) , L u dw ik  U r-  
stein  (akom p.) W  p ro g ram ie  u tw o ry  F r . 
S c h u b e rta . 22.35: D o d a tek  do P ra so w e g o  
DzienniKa R ad jo w eg o . 22.40: U rz. kom u­
n ik a t P a ń s tw , in s ty t.  M e teo r. 22.45: „L i­
s ty  i p ro g ra m y " , w y g ł. d y r. J . S . P e try . 
23.05— 24.00: M uzyka  tan eczn a .

C zw artek, 4 lutego.
Lwów (381). Godz. 11.45: Codzien­

ny P rzeg ląd  P ra sy  Polskiej. 11.58: Sy 
gnał czasu t  O bserw atorium  A stron, 
w  W arszaw ie, hejnał z w ieży  M arjac 
kici w  K rakow ie. 13.10: Urz. komuni­
kat P aństw . Instyt. M eteor. 12.15: 
O dczyt z dziedziny meteorologii na 
usługach ro ln ictw a 1,O pady atm osfe­
ryczne", w ygi. prof. Kazim ierz Szulc. 
12.35: XV. koncert szkolny z F ilhar­
monii W arsz. zorganizow any p rzez 
W ydz. O św iaty i K ultury M agistratu  
m. st. W arszaw y  w espó ł z  Polskiem  
Radio. W ykonaw cy : o rk iestra  tilhar-
momczna pod dyr. S tan isław a N aw ro­
ta, Adam D obosz (tenor), Leopold Dwo 
rakow ski (skrzypce) i W ład . R acz­
kow ski (akomp.). S łow o w stępne w y ­
powie p. S tefan N atanson. W  p ro g ra­
mie m uzyka taneczna różnych naro ­
dów. 14.00— 15.00: P rze rw a . 15.00: P ły  
ta  gram ofonow a. 15.05: Kom unikat go­
spodarczy  oraz giełda pieniężna. 15.15 
Lw ow ski kom unikat L U P P . 15.25: Mu 
zyka z p ły t gram ofonow ych. 15.35: 
„W śród książek", om aw ianie ostatnich 
w ydaw nictw . 15.50: P rogram  dla dzto 
ci m łodszych: a) Djalog pióra  S tefa­

na L ew artow icza „H istorja kropli w o­
dy". 16.05: P ogadanka dla m łodzieży: 
„Z krainy Eskim osów" w ygi. p. Ada 
A rct-Jam polska. 16.20: Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). 16.40: Mu­
zyka z p fy t gram ofonow ych i „Silva 
R erum ". 17.10: „E stetyka ulicy, rek la­
m y i okna sklepow ego", w yg i prof. 
S tan isław  M achniewicz. T ransm isja na 
w szystk ie  stacje P . R. 17.35: K oncert 
popołudniow y, a) Recital fortepianow y 
p. R om any W iteszczakow ej, b) Ar je i 
pieśni w  w yk. p. Zygm unta Praschila, 
akom p. p. T . Seredyński, c) T rio  w o­
kalno-instrum entalne: p. M aria Popo­
w icz (sopran), p. M aria S trusiów na 
(skrzypce) i p. M arja K ow alska (fort.). 
18.50: Rozm aitości. 19,10: O dczytanie 
program u na dzień następny . 19.15. 
S krzynka rolnicza, korespondencję bie 
żącą omówi in,ż. W acław  Tarkowski. 
19.25: Pogadanka literacka p. Idy Wie 
niew skiei. 19.40: P ły ta  gram ofonow a. 
19.45 P ra so w y  Dziennik R adiow y. 
20.00: Feljeton „Bezrobocie w  s ta ro ­
żytności", w ygi. p. J. Zycki. 20.15: 
K oncert T ow . „H arfa" z Filharm onii 
W arsz . 21.Z5. S łuchow isko w edług 
C aillavetta  i de F le rsa  pt. „Osiołek". 
22.10: P ły ty  gram ofonow e. 22.20: Do­
datek  do P rasow ego  Dziennika Radio 
w ego. 22.25: U rz. kom unikat P aństw . 
Insty t. M eteoi. 2230: T rans, części 
koncertu sym fonicznego z sali Poisk  
Tow . M uzycznego w e Lw ow ie, po­
św ięconego tw órczości J. S. Bacha. 
(K oncert na cz te ry  fortepiany, po raz 
p ierw szy  w  Polsce). T ransm . na wszy 
stk 'e  stacje P . R. 23.00—24.00: M uzy­
ka taneczna

S P R Z E D A Z

OSZCZĘDZISZ WIELE
kupując firan si, kapy, koronki, tabletki rę­
cznej roboty  po cenacn oezkonkurt ncG - 
nych tylko w w ytw orni Freil cha Lwów  
SykstusKa 2 1._____________________________ 258

MEBLE NA RATY
najkorzystniej o b ecn ie  zaKupić m ożna  

u firmy
Stell I Ska

272 L w ów , K azim ierzow ska 28

PO SAD POSZUKUJĄ

RZĄDCA
gorzeln ik , 24 la t praktyki, kw alifikacje i po­
lecen ia  pow ażn e zm ien posad ę  o d  1/4  
Z głoszen i^  H enryk Mikuh, K ulawa, p. u 
n  nka ad Ż ółk iew . 300

M I E S Z K A N I A

KOMFORTOWE
p o m ieszk an ie  2 wzgl. 4  p ok oje  ew en tualn ie  
garaż w  now ej v illi K och an ow sk iego  uO 
w ynajęcia . Wiadomość: iel. 3 '68  godzina  
1 1 - 1 4  oraz 1 7 - 1 9 .  317

RUFUS KING. 25)

„Pieniądze, albo ży  cic''
(MURDER DE LUXE.)

Przekład autoryzowany 
z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

Zaw sze, p rzy  przypadków em  spot­
kaniu oko w  oko z aparatem  fotogra 
ficznym, p rzyb ie ra ła  w ystudjow aną, 

te raz  już odruchow ą pozę, w  której 
w yglądała najkorzystniej. Nie zdziw i- 
la  się, że miody repo rte r (wrszyscy  
rep o rte rzy  są młodzi i sym patyczni) 
— czekał już na nią i na G eorginę. 
D om yśliła się, 2e może sluńiba zatele­
fonow ała do jakiejś tedakcji.
\ — Fu tro  ci się p rzekrzyw iło , m ała — 
rzekła do Georginy, popraw iając jej 
kołnierz i m artw iąc się w duszy, że 
m łody reporter, nim się ich doczeka, 
udusi się pod płaszczem .

P rz y s ta n ę ła  na czw artym  stopniu 
od góry, poczekała na G eorginę i 
p rzy b ra ła  sw oją ulubioną pozę. Była 
m  bardzo efektow na poza, ale trudna, j 
clo u trzym ania, zw łaszcza na drabinie. > 
Fotograf s terczał tym czasem  nad ba- j 
lustradą, nieruchom y jak posąg. 1

— G otow e — zaw o ła ła  w esoło, do­
dając z rzadkimi u siebie na szczęście 
hum orem : — M oże pan pstryknąć, 
panie pstrykaczu! ,

Z pod czarnego płaszcza w ydobyło 
się syczenie i w arczenie. Karolina 
zdziw iła się, a naw et trochę prze lę­
kła, Jeszcze  nie słyszała, żeby repor­
te r  syczał, albo w arcza ł. W y straszo ­
na, w yciągnęła rękę w  rękaw iczce i 
chw yciła  się poręczy drabiny w  tern 
miejscu, na którem  odbił : s.ię jedyny 
w y raźn y  odcisk palców  Smitha.

— ....krrrew ! — w ybuchło  z  pod 
czarnego płaszcza, k tó ry  za trząsł się 
gw ałtow nie.

— W ielki Boże!   pisknęła prze-
raźliw ie Karolina, padając w  poieżne 
ram iona m łodego m ajtka, k tó ry  sko­
czył za nią z łódki na drabinę.

— Nigdy, nigdy nie w chodzić mi w 
drogę w  takich chwilach — krzyknął 
Jones, w ynurzając rozognioną hvavz 
z pod czarnego  sukna, 1 pogroził jej 
aparatem  z pasją  praw dziw ego a r ty ­
sty , którem u popsuto natchnienie.

K arolina, choć om dlew ająca, z rezy ­
gnow ała z godności na rzecz gniewu i 
cisnęła mu w  głow ę to rebką. Fakt, że 
to rebka w pad ła  do rzeki i przepadła, 
nie obszedł jej ani trochę. Czuła, że 
gdyby nie ten gest, pękłoby w niej
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j a n  mmmm m
jakieś naczynie krw ionośne i zginęła­
by  na miejscu — na drabinie.

— C zy to....? — zapy la ła  Geo-gi- 
na. pom agając jej w ejść  na p o k ła d .'- /

— Tak, kochanie — jęknęła Karoli­
na. — To bv ł B rutus Columbus Jones.

r -'5 Ł

Dopiero o w pół do trzeciej Billings, 
Anton, i B arry  dowiedzieli się, że p a ­
nie są na pokładzie i oczekują' swoich 
gości. Tak się jakoś dożyło, M ożliwe,' 
że Billings, gdyby się o tern w cześniej 
dow iedział, by łby  zdążył w ynająć dla 
spiskow ców  inny statek , a „M orgm ię". 
zostaw ił paniom, ale, jak później w y ­
kazał B arry , b y ło b y  to  nierozsądne 
posunięcie, bo M 'cah Thrum m  me zda 
ży łby  w tedy  zmienić swoich planów.
1 genialny ło tr nie potrafi urobić cu ­
du.

Jones nie zd-adzil obecności pań, 
gdyż zam knał się zara.; w sw ojej ka­
jucie, z piersią w rącą  gniewem  a r ty ­
sty , którem u zniw eczono w ielkie dzie 
ło. Tak pragnął pooisać się św ietne­
mu w ynikam i sw ojej ukochanej sztuk., 
a po drugie tak  mu by ło  trudno zacho 
w ać pozory  sw obody w  stosunku do 
milionerów, z  k tórym i jeszcze nigdy 
nie przestaw ał, a k tó rzy  mu tak  impo- 
i:ov ali, że b ra ł ich na serjo. U daw ał

copraw da, że nic sobie z nich nie robi, 
ale dużo go to kosztow ało . Teraz bał 
się, że będzie miał piekło z powodu 
nieudanego zdjęcia nadzw yczaj w aż­
nego-odcisku nowej reki. Z abrał się z 
gorączkow ym  pośpiechem  do w y w o ­
łania odbitki, ale po kilku godzinach 
p racy  znalazł tylko to. czego się spa- 
dziew ał, m ianowicie św ietne zdjęcie 
ręki K aroliny w  rękaw iczce.

Karolina spoczyw ała  . tym czasem  w  
sw ojej kajucie pod strażą  Georginy. 
P ie rw sza  b y ła  w ściekła f na Jonesa, 
druga na B a rry ‘ego, że i sprow adził 
Jonesa. Karolina, ng k tórą przyszło 
w ielkie rozprzężenie nerw ów , zrozu­
m iała w  przebłysku  przytom ności u -r 
rnysłti. że jeżeli ich nie ujmie w  k a r ty , 
to ca ły  stra teg iczny  cel w ycieczki 
„weźm ie w łeb" M iewała ataki nerw o 
we. k tó re  pow alały  ią na sofę na ca­
ły szereg dni, ale zazw yczaj puszcza­
ła  im swobodnie wodze. Czuła, że je­
żeli te raz  skapituluje, jeżeli teraz. ?e- 
szeze daruje konkurentom  Georginy, 
to... C ddała  się w ięc całkow icie w .tro  
skliw e ręce dziew czyny, k tó ra  zaapli­
kow ała  iei, co się dało. Anetka p rzy ­
by ła  z bagażam i dopiero w  ostatniej 
chwili przed podniesieniem  kotw icy.

(C. d. n )

Odpowiedzialny redaktor: yuljan Beniaeiuk. Z drukarni „Słow a Polskiego", L w ćw  ul. Zimorowicza 15.


